


soczyzrach występu ą stanowiska) oraz wyso-
kie rodęięcia krawędzi dolin rzecznych (p raw-
dopodobnie t rudności dcstc pu do wody) w y k a -
zują ca lkcwitv brak stanowisk. 

Lokacja s tanowisk pod względem hipsome-
t rycznym i hydrograf icznym r i e odbiega w za-
sadzie od lokalizacji geomcr fc l cgczne j , gdyż te 
e lementy są ze sobą tak związane, iż rozdzie-
lanie ich od siebie byłoby wypaczeniem 
współzależności ich od siebie. Hipsometr ia po-
twierdza ty l^o ? r a , : z e r ro^or fo lop iczną i wska-
zuje, że stanowiska układają się t y lko na sto-
sunkowo r iskich wysokościach fce>względnych. 
Na wys. powyżej 150 n. p. m. w dotychczaso-
wych badaniarh r a s ta rowiska na te renie Ni-
ziny Mazcwiecko-Pcdlaskie j nie na t ra f iono 

Usytuowanie stanowisk w z g ę d e m zbiorników 
wodnych nie wprowadza żadnych nowych 
wniosków — w s z y s k i e s tanowiska leżą w bez-
pośrednie! bl skości wody. Lokalizacja s tano-
wisk dogjeb wskazują tu na ścisłe w z a j e m n e 
powiązanie. Układa ą sie o r e w swej ogromnej 

przewadze na glebach jak na mazowieckie — 
dobrych. W pierwszym rzędzie wykorzys tywa-
ne są m a d y większych i mniejszych rzek, na-
s tępnie bielice b r u n a t n e przeważnie nagl inowe 
i dopiero na końcu szczerki całkowite i piiaski 
oraz g leby torfowe. 

O tym, że przywiązvwano dużą wagę do 
osiedlania się na glebach lepszych, świadczy 
fakt , że na tak s tosunkowo dobrze zbadanym 
pod względem archeologicznym terenie jak pow. 
Łowicz — między Mrogą a Skiern iewką, gdzie 
wys tępu ją gleby słabe i piaski i całkowrite 
szczerki, nie ma ani jednego stanowiska pwźno-
lateńskiego. 

Reasumując m o z e m " stwierdzić, że istnieje 
związek między lokalizacją osadnictwa a wa-
r u n k a m i geograficznymi. Tam, gdzie te w a r u n -
ki bvły dobre — pow. Włocławek — czarnozie-
m y bagienne pow. Sochaczew, Łowicz, K u t n o — 
ta rasy i pradoliny, o b s e r w u j e m y wyraźnie 
zgrupowania stanowrisk. 
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ANDRZEJ NIEWĘGŁOWSKI 

IMPORTY RZYMSKIE NA NIZINIE MAZOWIECKO-PODLASKIEJ 

W badaniach nad możliwie pe łnym poznaniem 
s ta roży tne j historii naszego k ra ju , ogromne zna-
czenie mają importy rzymskie. Dzięki nim mo-
żemy 7. dość dużą dokładnością określać chro-
nologię całych zespołów grobowych i osadni-
czych. Na podstawie występowania importów, 
możemy niekiedy, po narzuceniu ich na mapę, 
wykreś l ić granicę między ludami o różne j przy-
należności e tniczno-plemiennej . 1) Przede wszy-
stkim jednak, importy rzymskie sa świade-
c twem bezpośrednich, lub pośrednich kontak tów 
obszaru, na k tó rym występują z dalszymi, czy 
bliższymi terytor iami . W ogromnej większości 
bvłv one wynikiem, z j edne j s t rony s tosunków 
handlowych, z d rug ie j s tosunków wojennych . 
Celem walk zbrojnych było bardzo często zdo-
bycie łupów w postaci cennych imoor towanych 
przedmiotów, a być może i monet.2) 

Zarówno wzmożenie rozwoju handlu jak i n a -
silenie walk między p lemiennych mogą w y s t ę -
pować na pewnym, okreś lonym etapie rozwoju 

społeczeństwa pierwotnego. Czynniki t e j ak zo-
baczymy niżej, oddziaływują bardzo wyda tn ie 
na ogólny układ s tosunków ekonomiczno-spo-
lecznych. Tak więc wys tępowanie licznych im-
por tów na d a n y m obszarze świadczy pośrednio 
0 przemianach w us t ro ju społeczno-gospodar-
czym ludności. 

Impor ty rzymskie są za tym niezwykle cen-
nymi źródłami do poznania historii społeczeń-
s twa pierwotnego. 

Impor ty rzymskie na nizinie Mazowiecko-po-
dlaskie j znamy ogółem ze 113 stanowisk (w tym 
59 s tanowisk z monetami) . 

Z wczesnego podokresu rzymskiego I (0—150 
r.n.e.) pochodzą t rzy naczynia b rązowe p roduk -
cji i talskiej (Borówek pow. Łowicz*) rondelek 
1 Zgliczyn-Pobodzyn pow. Mława — wiadro 
i czerpak) , nas tępnie dwde f ibule zdobione ema-
lia pochodzące z prowincj i wschodniorzymskich 
(Drohiczyn pow. Siemiatycze (3) i Wola Załęż-
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na pow. Opoczno (4) oraz paciorki szklane tzw. 
rr.elonowate, wytwarzane nad dolnym Renem. 

W okresie środkowo-rzymskim II (150—250 
r.n.e.), w odróżnieniu od poprzedniego, ogromna 
większość importów pochodzi z Galii, szczegól-
nie z Nadrenii, (terra sigillata, naczyna brązo-
we, oprócz cedzideł), oraz z nad inorza Czar-
nego (część naczyń szklanych). Powyższy fakt 
stwierdzono dla III i IV w. także co do obszaru 
całej Polski, a nawet środkowej i północnej 
Europy. Wiąże się on z upadkiem gospodarczym 
i politycznym Italii, oraz rozkwitem prowincii 
(szczególnie Galii), gdzie powstają nowe ośrodki 
produkujące towary na zbyt poza granice impe-
rium.3) 

W II podckresie nas tępuje także silne wzmo-
żeni : sio kontaktów z. Rzymem. Na nizinie Ma-
zowecko-podJaskiej świadczy o tym wzrost ilo-
ści importow w porównaniu z okresem poprzed-
nim. Prócz paciorków szklanych i emaliowa-
nych, występujących na kilkunastu stanowi-
skach, w ilości kilkudziesięciu s-»;uk. licznie re-
prezentowane są naczynia gliniane typu terra 
sigillata (Ciemniewko pow. Ciechanów (ii). Do-
trzyma pow. Warszawa (6), Grod/.i>k M;u. (7), 
Kutno (8), Lisewo pow. Grójec (9), Sopel pow. 
Lowi;z (lz), Sadłowo pow. Rypin (11), Wó'ka 
Łasiecka pow. Łowicz (12), oraz naczynia szkla-
ne (Bielawy Łuby pow. Lcwicz (13) Chlebów 
pow. W-wa (14), Grodzisk Maz. (7), Wólka Ła-
siecka (12), Parzeń pow. Płock (15), Rostołty 
pow. Białystok (16), Sadłowo (11). 

Naczynie typu terra sigillata z Sadłowa, pow. Rypin 
wg. Wl. Antoniewicza. 

Naczynia brązowe znamy w pięciu egzempla-
rzach. Są to dwa kociołki skośne żłobkowane 
(Ciechomice pow. Płock (17) i Pilipki pow. 
Bielsk. Podl. (18), oraz dwa cedzidła (Ciechomice 
(17) i Rostołty (16). Poza tym należy wymienić 
jedną rzymską lampkę glinianą (Walewice, pow. 
Łowicz (19) i jedną fibulę tąrczowatą, zdobioną 
emalią (Zakrzów Kościelny pow. Radom (20). 

W późnym okresie rzymskim III 250—400 
r.n.e. ilość importów na Mazowszu i Podlasiu 

zmniejsza się znacznie.4) Oprócz kilkudziesięciu 
paciorków szklanych i czterech stopów szkła, 
będących, być może, pozostałością po naczy-
niach, znamy z tego okresu 1 fibulę rzymską 
z cebulastymi guzami (Niewiadomo pow. Soko-
łów (21), oraz importy nadreńskie z Kawęczyna 
pow. W-wa (22): szklane kamyki do gry, wiadro 
brązowe typu Hemmoor i f ragment misy brązo-
wej. 

Monety rzymskie wystąpiły ogółem w 59 
miejscowościach. Wśród nich należy wymienić 
przede wszystkim 7 skarbów liczących ponad 
100 sztuk denarów (Gole pow. Grodzisk Maz. 
(23), Krzewica pow. Radzyń (24), Dąbrowa pow. 
Skierniewice (25), Jarnice pow. Węgrów (26), 
Węgrów (27), Ossa pow. Nowe Miasto (28), Gród-
kowo pow. Sierpc (29), oraz 4 skarby od 20 do 
100 sztuk monet5): Bógpomóż pow. Lipno (30). 
Maciejowice pow. Garwolin (31), Sitno pow. 
Lipno (32), Stara Wieś pow. Węgrów (33). Na j -
młodsze monety w skarbach świadczą o tym, że 
zostały one ukrvte w ziemi w TI podokresie 
rzvmskim. Podobnie jak na całvm obszarze 
Polski") najliczniejsze monety pochodzą z cza-
sów panowania Hadriana (117—138 r.n.e., An-
tonina Piusa (138—171), i Marka Aureliusza 
(161—180). Uwzględniając pewien okres czasu 
konieczny dla przybycia monetv na nasz obszar, 
należy stwierdz ;ć, że najsilniejszy napływ mo-
net miał miejsce w r r łowie II wieku, a zwłasz-
cza w okresie środkowo-rzymskim. Fakt ten, 
wr°z z omówionym wyżej wzrostem ilości im-
portów, świadczy o szczególnym nasileniu kon-
taktów zewnętrznvch na nizinie Mazowiecko-
podlaskiej w okresie środkowo-rzymskim. 

Analiza szlaków i kierunków napływu impor-
tów ma donics łe znaczenie ze względu na ich 
stosunek r r z r s t r zenny do rr>ieisccwvcb skupień 
osadniczych, oraz ze względu na określenie roli 
kontaktów zewnętrznych w miejscowym rozwo-
ju. Należy bowiem liczyć się z faktem, że han-
del zawsze kierował się do okolic bardziej za-
ludnionych, bogatszych i wvżej stojących gospo-
darczo. gdzie ku r i ec ""iał możność zbvcia swvch 
towarów i gdzie mógł wymienić j e na inne. Im-
porty są więc rozmieszczone nie tyle na szla-
kach handlowych, co na miejscach zbytu7), gdzie 
docierał bądź bezpośrednio sam kupiec bądź też 
•mportowane przedmioty dostawały się w w y -
niku wymiennego handlu międzyplemiennego. 
Na większe oddalenie od szlaku mogła wpłynąć 
również grabież importu w walce zbrojnej.7 3) 
W związku z tvm większe znaczenie dla wyty -
czania dróg handlowych mają przedmioty ule-
gające łatwo i względnie szybko zniszczeniu, jak 
naczynia gliniane i szklane. Dużą wartość 
przedstawiają także w tym zakresie niektóre 
większe skarby monet położone dalej od sku-
pień osadniczych i jak gdyby łączące ośrodki 
zbytu. Były one ukrywane zapewne przez kup-
ców. Wreszcie przy wvtvczaniu kierunków han-
dlu w okresie rzymskim należy brać pod uwagę 
element fizjografii danego obszaru. Duże zna-
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czenie mają dogodne dla komunikacj i doliny 
rzeczne, oraz przeprawy przez rzeki, jak również 
mniej od wysoczyzn zalesione obniżenia tereno-
we. 

Wytyczenie szlaków wymiany handlowej jest 
ściśle uzależnione i może być zrealizowane je-
dynie w oparciu o związanie poszczególnych ty-
pów importu z ośrodkami ich wytwarzania. Do-
tychczasowe próby opracowania tych zagadnień, 
oparte na analizie typologiczno-chronologicz-
nej materiałów, mają charakter hipotez i nie 
mogą doprowadzić do rozwiązania problemu. 
W pełni naukowe zlokalizowanie warsztatów 
produkcji poszczególnych importów możliwe 
jest jedynie w oparciu o szeroko zakrojone ana-
lityczne badania chemiczne i metaloznawcze, 
poczynione na obfi tym materiale z różnych 
obszarów. 

Jak dotychczas niewiele importów z naszych 
ziem zostało poddanych tym badaniom. Na 
pierwszym miejscu należy wymienić wiadra 
brązowe z delf inowatymi uchwytami, oraz kie-
lich szklany z Piwonie pow. Kalisz.") 

Szczególnie ważne są badania metaloznawcze 
wiader brązowych, dzięki którym uzyskano cen-
ne informacje dotyczące sposobu i technologii 
ich wytwarzania. Stwierdzono także, że wi?dra 
tego samego typu wytwarzane bvłv dwoma róż-
nymi sposobami, z których jeden świadczy 
o wysokim poziomie techniki produkcji , drugi 
zaś był znacznie prymitywniejszy. Prawdopo-
dobnie więc naczynia te pochodziły z dwóch raź-
nych warsztatów wytwórczych reprezentu ją-
cych odmienny poziom procesu produkcji.8 3 Za-
pewne wiadra prymitywniejsze, wykonywane 
w środowisku o niższym poziomie sił wytwór-
czych, były naśladown ;cwem naczyń stojących 
na wyższym poziomie wykonania, które mogły 
dostawać się na ten obszar drogą handlu. Fakt 
ten świadczy o t ym jak niedoskonała i zawodna 
jest metoda lokalizacji ośrodków produkcji, 
oparta o kryter ia typologiczne. Wobec jednak 
małej ilości analiz importów, zachodzi koniecz-
ność stosowania te j metody nawet w poważnych 
pracach naukowych. 

Omówienie k ierunków handlu na nizinie Ma-
zowiecko-podlaskiej należy powiązać z główny-
mi ?zlakami i skupieniami importów na obsza-
rze całej Polski. 

Na czoło wysuwa się, jak wiadomo, szlak „bur-
sztynowy", k tóry biegł z rzymskich prowincji 
naddunajskich przez Morawy, Bramę Moraw-
ską, Śląsk, następnie dolinę Prosny do Kalisza, 
skad skręcał na północo-wschód r>r7f>kr>'**",iac 
Wartę i biegł da le j na północ do kolana Wisły, 
a wzdłuż niej do Bałtyku i na wschód do Sam-
b\i.9) 

W związku z t ym kierunkiem duże znaczenie 
dla Mazowsza ma boczne je^o odga łęz i an i któ-
rego wyrazem jest duże skupienie importów 
w okolicach Łęczycy i nad górną Bzurą.10) Od-
gałęzienie to, wykorzys tu jąc na tura lne przedłu-
żenie pradoliny warszawsko-berlińskiej , biegło 

dalej na wschód wzdłuż łagodnych stoków doli-
ny Bzury. 

Przemawiają za tym monety rzymskie (Piec-
ka Dąbrowa pow. Kutno Maurzyce-Ruszków 
pow. Łowicz, oraz Łowicz), i importy ze 
wschodniej części pow. łowickiego pochodzące 
z Ialii (Walewice, Borówki, Domaradzyn) i z Ga-
lii (Sopel). Odgałęzienie to być może nie miało 
jedynie lokalnego charakteru. Prawdopodobnie 
ze względu na bagna przy ujściu Bzury, na 
miejscu dzisiejszych czarnoziemów bagien-
nych11), skręcało ono gdzieś nad środkową Bzu-
rą na północ. Droga mogła prowadzić wzdłuż 
zasiedlonej doliny Słudwi (cmentarzyska w Lu-
szynie i Zdunach pow. Łowicz) o regularnych 
i łagodnych stokach. iWażre tu iest - . "a iz i sko 
monet rzymskich w Złakowie Kościelnym pow. 
Łowicz). Dolina Słudwi będąca częścią mniej 
zalesionego obniżenia równiny morenowej pro-
wadziła do lewobrzeżnej Skrwy, a następnie do 
Wisły. Możliwy jest również kierunek wzdłuż 
dopływu Słudwi, obok jezior gąbińskich do Wi-
sły pod Płockiem, gdzie wyspy na rzece ułat-
wiały p r z e p r a w ę l l a ) (Ośmca). Być może tą 
drogą przybyło italskie cedzidło brązowe z Cie? 
chomic pow. Gostynin. Dalej droga wiodła 
wzdłuż wysokich krawędzi zabagnionej doliny 
Skrwy (prawobrzeżnej), skręca jąc następnie nie-
co na pólnccc-zachod wzdłuż licznych dopły-
wów Skrwy i Drwęcy. Potwierdzeniem tego jest 
skarb 6000 monet rzymskich z Gródówka pow. 
Siernc, ukryty zapewne przez kupca. Drwęcę 
przekraczano zapewne w okolicy Brodnicy, któ-
rej nazwa świadczy o dogodnych warunkach do 
przeprawy. Dalej, szlak prowadził zapewne do 
ujścia Wisły koło Elbląga. W materiale arche-
ologicznym jest on poświadczony przez naczy-
nie terra sigillata z Sadłowa pow. Rypin15) oraz 
przez skarb z Ossy pow. Nowe Miasto13). Na-
czynia brązowe ze Zgliczyna-Pobodzyn pow. 
Mława oraz monety rzymskie z Mławy (skarb?) 
mogłyby świadczyć również o szlaku w kierun-
ku pojezierza mazurskiego (obszar plemienny 
Galindów). Na obszarze tym, np. w okolicy 
Szczytna, prawdopodobnie eksploatowane były 
złoża kopalnego bursztynu stanowiącego poszu-
kiwany przez kupców surowiec1"'). 

Od strony południowo-wschodniej p rzy jmuje 
się istnienie na obszarze Polski szlaków han-
dlowych przechodzących przez nizinę Mazowie-
cko-podlaską. Tą droga przychodziły wzdłuz 
Dniestru, Seretu i Bugu, a także Sanu i Wisły 
importy ze wschodnio-rzymskich prowincji 
i z nad morza Czarnego. 

Prześledzenie napływu importów południowo-
wschodnimi szlakami napotyka na duże t rud-
ności ze względu na słabe zbadanie, szczególnie 
wschodnich obszarów niziny Mazowiecko-podla-
skiej. 

Warunki fizjograficzne przeczą wytyczeniu 
szlaku wzdłuż linii rozmieszczenia skarbów 
w południowej części wysoczyzny łukowskiej. 
Możliwy jest jedynie kierunek wzdłuż Bugu. 
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Zachodzi jednak pytanie czy szlak ten biegł Bu-
giem aż do jego ujścia. Rozmieszczenie skarbów 
pozwalałoby na wytyczenie nieco odmiennej 
drogi. Skarb z Krzewicy pow. Radzyń (24) 500 
sztuk denarów) i skarby w okolicy Węgrowa 
(Jarnice i Węgrów) wskazywałyby raczej na 
drogę wzd'uż Krzny i Mucbawki, a następnie Li-
w r e n do Bi gu i Wislv. Frzybywały tędy emalio-
wane fibule zawiaskowe pochodzące z prowincji 
wschcdnio-rzymskich (Drohiczyn, pow. Siemia-
tycze), oraz czarka szklana znaleziona w niezna-
nej bliżej miejscowości nad środkowym Bugiem. 
Pochodzi ona prawdopodobnie z warsztatów sy-
ryjskich i jest datowana na przełom I i II wie-
ku. Kierunek wzdłuż Krzny i Liwca zna jdu je 
pełne uzasadnienie w warunkach fizjograficz-
nych. Krzna płynie szeroką, wyciętą w równi-
nie morenowej dolina, która zapewne nie była 
gęsto zalesiona. Odległość od źródeł Krzny po-
łudniowej do obniżenia, w k tó rym płyną Mu-
chawka i Liwiec wvncsi 10—15 km N'«5 mo-
gła ona stanowić przeszkody nawet jeśli (ze 
względu na dział wód i wzgórza morenowe) by -
ła gęsto zalesiona. 

Jeszcze jeden ważny fakt przemawiałby za 
drogą wzdłuż Liwca. Jeden z dopływów Liwca, 
rzeka Czerwonka, dzięki dość częstym wyle-
wom do niedawna wyrzucała kawałki czerwo-
nego bursztynu.10). Fakt ten nabiera szczegól-
nej wagi w powiązaniu ze skarbami monet 
rzymskich i stanowiskami skupiającymi się w 
okolicy Liwa i Węgrowa. Świadczyłby on 
o handlu bursztynem na nizinie Mazowiecko-

Kielich szklany z Parzenia, pow. Fleck 103. K. Gelinka 

Podlaskiej, co może być jednak stwierdzone 
tylko przez badania wykopaliskowe.17) 

Prawdopodobnie ze szlakami południowo-
wschodnim z nad morza Czarnego wzdłuż Bu-
gu, Liwca i Wisły związane są również znalezi-
ska pucharków szklanych w Rostołach pow. 
Białystok, Parzeniu pow. Płock i Sadłowie pow. 
Rypin. Były one produkowane zapewne w war -
sztatach aleksandryjskich, w Egipcie.1") 

Duża ilość importów, szczególnie z warszta-
tów nadreńskich, dostała się na obszar Mazow-
sza i Podlasia od strony północnego szlaku mor-
skiego. Szedł on z Galii przez Danię i morze 
Bałtyckie do ujść Odry i Wisły, a następnie w 
górę tych rzek.19) 

W przenikaniu importów na Mazowsze nie-
małą rolę odegrały w tym wypadku pośrednic-
two i wędrówki Gotów, a później Gepidów.20) 
Germańskie te plemiona pochodzące ze Szwecji 
i osiadłe na Pomorzu, skupiały zapewne w 
swym ręku handel wschodnio-bałtyckim bur-
sztynem.21) Dzięki temu obszar Pomorza na 
wschód i zachód od dalnej Wisły należy do n a j -
bogatszych zarówno w importy jak i w mo-
nety.22)" 

Rozszerzenie się terytorium gocko-gepidzkie-
go w połowie II w. na K u j a w y i część Mazow-
sza pozwoliło na rozwój kontaktów miejscowej 
ludności z plemionami Gotów i Gepidów. Roz-
szerzyły się one szczególnie w wyniku wędró-
wek tych plemion wzdłuż Wisły i Bugu w kie-
runku południowo-wschodnim.2S). O wojenno-
handlowym charakterze tych kontaktów mogą 
świadczyć ogólnosłowiańskie pożyczki języko-
we z gockiego, pochodzące być może z tego ok-
resu. Dotyczą one między innymi uzbroi enia 
(szłom, miecz) i handlu (pieniądz, kupić).24) 
importów (z II podokresu) na nizmie Mazowiec-
ko-Podlaskiej jest zapewne wynikiem tych sto-
sunków. 

Kierunek kontaktów z Gotami może wykreś-
lać domniemana droga ich wędrówki wzdłuż 
Wisły.25) Wśród importów przemawiałby za tvm 
brązowy kociołek skośnie żłobkowany z Cie-
chomic pow. Gostynin, oraz liczne seledynowe 
paciorki szklane t. zw. melonowate występujące 
na Mazowszu od połowy drugiego wieku n. e. 
na całej długości biegu Wisły. Szczególnie ko-
ciołki skośnie żłobkowane można zapewne wią-
zać z kontaktami słowiańsko- gockimi. Produ-
kowane nad dolnym Renem, występują szcze-
gólnie licznie na Pomorzu nadwiślańskim, skąd 
rozchodzą się w górę rzeki. Ważny jest tu rów-
nież fakt, że jedyny egzemplarz położony dalej 
od skupienia tych naczyń nad Wisłą wystąpił 
na cmentarzysku w Pilipkach pow. Bielsk Podl. 
przypisywany Gotom.20) Paciorki melonowa-
te natomiast, produkowane również nad dol-
nym Renem występują od połowy II w. szcze-
gólnie licznie na obszarze Gocko-Gepidzkim.27) 
Paciorek taki odkryto na cmentarzysku z krę-
gami kamiennymi w Rostkach pow. Ostrołęka. 
Występuje ono również w grobach szkieletowych 
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w Osiecku pow. Garwolin i w Grodzisku Maz. 
Można je więc wiązać z kontaktami z Gotami 
i Gepidami. Wyrazem kontaktów wzdłuż Wisły 
mogą być także importy pochodzące z dolnej 
Nadrenii odkryte na cmentarzysku w Kawę-
czynie pow. W-wa: wiadro brązowe typu Hem-
moor oraz kamyki szklane do gry. 

Śladem kontaktów z Gotami lub Gepidami są 
zapewne niektóre importy na obszarze dorzecza 
Bzury na linii biegnącej z północnego zachodu 
na południowy wschód. Punk tem wyjścia był -
by obszar K u j a w (grób szkieletowy gocki ze 
Szczytna pow. Włocławek). W tym kierunku, 
bowiem wyraźnie zmierza osadnictwo (cmenta-
rzyska w pow. Kutno: Miksztal, Niechcianów, 
Kutno), do czego zresztą przyczynia się sze-
roka dolina rzeki Ochni. Ważnym stanowiskiem 
jest cmentarzysko w Kutnie, które dostarczyło 
naczynia terra sigillata, oraz kilku paciorków 
melonowatych. O kontaktach z Gotami świad-
czą znalezione na tym stanowisku fibule zdo-
bione typowo gockim ornamentem, wys tępu ją -
cym następnie w okresie późno-rzymskim na 
grotach oszczepów.2N) Dalszymi importami pół-
nocy, będącymi bvć może wynikiem kontaktów 
z Gotami, są: rondelek brązowy z Kompinv pow. 
Łowicz, paciorki melonowate z Sierzchowa, 
f ragmenty miseczki szklanej z Wólki Łasickiej, 
oraz część importów z Grodziska Maz. (naczy-
nie szklane, paciorki). 

Należy tu zwrócić uwagę, że cały ten obszar 
obfi tuje w elementy uzbrojenia. Broń występuje 
licznie, nie tvlko na cmentarzyskach systema-
tycznie badanych, ale również w pojedvńczo 
i przypadkowo odkrywanych grobach (Chruś-
lin, Sierzchów, Wieś Bolimowska pow. Łowicz, 
Miksztal pow. Kutnol .») Duża ilość broni na 
obszarze dorzecza środkowej Bzury może 
świadczyć o stosunkach wojenno-handlowych, 
których odzwierciedleniem są również wspo-
mniane słowiańsko-gockie pożyczki językowe. 

Zachodzi pytanie czy nie mamy tu do czynie-
nia z pobytem samych Gotów, lub raczej Gepi-
dów. Przemawiałyby za tvm dwa groby szkie-
letowe odkryte w Wólce Łasiockiej i Grodzisku 
Maz. Szczególnie ważny jest tu grób szkieleto-
wy kobiecy z Grodziska ze względu na bardzo 
bogate wyposażenie wykazujące związki z Po-
morzem nadwiślańskim (2 fibule srebrne z pod-
winiętą nóżką zdobione filigranem, naszyjniki 
z paciorków szklanych i bursztynowych, f rag-
menty naczyń szklanych). Ciekawe, że zarówno 
w Wólce Łasieckiej jak i w Grodzisku wystę-
pu je ceramika z siwej gliny toczona na kółku 
garncarskim. Wciąż jeszcze możliwa jest łącz-
ność tej ceramiki z Gotami i Gepidami,30) co po-
ważnie popierałoby hipotezę o przesunięciach 
tych ludów na Mazowszu.31) Pozostałością tych 
ludów mogą być także cmentarzyska z kręgami 
kamiennymi w Mnichu pow. Kutno i Kęszy-
cach pow. Łowicz. 

Prócz powyższych kierunków przenikania 
importów należy podkreślić możliwość istnienia 

kontaktów o charakterze lokalnym. Tego ro-
dzaju połączenia (skarby na tarasie błońskim, 
terra sigillata w Grodzisku, f ragm. naczyń 
szklanych w Chlebowie pow. W-wa), omija ją-
ce puszczę kampinowską od południa, możnaby 
przejąć między stanowiskami nad Bzurą a sku-
pieniem ich w widłach Bugu i Wisły. O dogod-
nej przeprawie przez Wisłę na terenie W-wy 
świadczą stosunki wczesnośredniowieczne.32) 

Ogólnie biorąc na nizinie Mazowiecko-Podla-
skiej należy jednak brać pod uwagę możliwość 
mniejszego nasilenia tych kontaktów (szczegól-
nie we wschodniej części tego regionu), w po-
równaniu na przykład ze wschodnią Wielko-
polską lub Pomorzem. Prawdopodobnie powo-
dem tego był mniejszy ruch na szlakach han-
dlowych przechodzących przez badany obszar, 
w porównaniu z głównym szlakiem „burszty-
nowym" poświadczonym nie tylko przez wielką 
ilość znalezisk, lecz także przez relację Pliniu-
sza Starszego (Historia natural is księga 
XXXVII). S tąd w zachodniej części Mazowsza 
leżącej bliżej tego szlaku i podlegającej zape-
wne jego odgałęzieniu skupia się przeważająca 
większość importów niziny Mazowiecko-Podla-
skiej.33) 

Przechodząc następnie do ogólnego omówie-
nia handlu należy podkreślić, że miał on od 
strony imperium rzymskiego jakby „kolonialny" 
charakter . Może świadczyć o tym charaktery-
styczny fakt, że na 113 stanowisk z importami 
rzymskimi w 84 wypadkach wystąpiły paciorki 
szklane. Stanowią one więc ogromną większość 
importów. W państwie rzymskim były one to-
warem powszechnym i tanim. Dla miejscowej 
ludności miały one jednak dużą siłę atrakcyjną 
i reprezentowały bez porównania większą war-
tość niż w granicach imeprium. Inne przedmio-
ty importowane z punktu widzenia kul tury 
posiadały one jednak charakter zbytkowny.333) 
Kupcy rzymscy otrzymywali za nie prócz cenio-
nego przez Rzymian bursztynu, zapewne pro-
dukty miejcowej gospodarki leśnej i hodowla-
nej: skóry twarde i futerkowe, miód, wosk.34). 
Na podstawie źródeł starożytnych o wywozie 
z Germanii do Rzymu niewolników, można 
przyjąć ten żywy przedmiot handlu również dla 
obszarów słowiańskich.35) Za wywożone pro-
dukty płacono również srebrnymi monetami ce-
nionymi przede wszystkim ze względu na k r u -
szec. 

Nie ulega wątpliwości, że handel nie miał 
charakteru ekwiwalentnego. Różnica w wartości 
otrzymanej za dany produkt między prowincją 
rzymską, czy Italią, a obszarami Słowian była 
zapewne bardzo duża. Z tego względu handel 
przynosił kupcom duże zyski. 

Mimo „kolonialnego" charakteru miał on 
również niemałe znaczenie dla miejscowych 
stosunków.38) 

Gdybyśmy porównali omówione kierunki 
kontaktów z osadnictwem okresu rzymskiego 
na nizinie Mazowiecko-Podlaskiej, moglibyśmy 
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stwierdzić, że są one związane ze skupieniami 
osadniczymi. Widocznie handel kierował się do 
ośrodków gęściej zaludnionych, gdzie rozwijała 
się produkcja nabywanych przez kupców wy-
tworów. Chęć nabycia zbytkownych i pożąda-
nych przez miejscową ludność importów sta-
wała się bodźcem do intensyfikacji i wyższej 
organizacji tych gałęzi gospodarki, które dostar-
czały produktów do wymiany. Handel przyczy-
niał się niewątpl iwie do powiązania poszczegól-
nych obszarów i skupień osadniczych, a w 
związku z tym do rozprzestrzeniania się no-
wych narzędzi i umiejętności technicznych 
(szczególnie w zakresie metalurgii żelaza, jubi-
lerstwa i garncarstwa). Wpływy rzymskie w po-
staci importów powodowały doskonalenie się 
miejscowej produkcj i pod względem artystycz-
nym i pobudzały do naśladownictw. Z obszaru 
Mazowsza znamy naśladownictwa naczyń 
szklanych w postaci glinianych miseczek w Łę-
gonic pow. Opoczno i Sierzchowa pow. Łowicz, 
oraz pucharku z Kawęczyna pow. W-wa.36a) 

Kawęczyn, pow. W-wa, pucharek gHniany, będący 
naśladownictwem naczyń szklanych. 

(Z kartoteki B. Jankowskiej). 

Niezwykle ważnym zagadnieniem jest wresz-
cie ekonomiczno-społeczna strona pochodzenia 
importu, oraz jego wpływu na rozkład wspól-
noty pierwotnej w okresie rzymskim. Importy 

rzymskie są wynikiem z jednej strony wymia-
ny — handlu, z drugiej zaś walka grabieżczych 
i rozboju. Jak wykazały badania etnologczno-
socjologiczne, dobra uzyskane drogą wymiany, 
lub zdobyte w walce zbrojnej są w ramach 
patr iarchalnej równości i wspólnoty, jedynymi 
dobrami stanowiącymi własność prywatną.®7) 
Wynikałoby z tego, że wzrost importów na ni-
zinie Mazowiecko-Podlaskiej jest wyrazem na -
rastania własności prywatnej , a tym samym po-
głębiania się różnic mają tkowych wewnąt rz ro-
dów, oraz rozkładu stosunków wspólnoty rodo-
wej. Częste występowanie importów w grobach 
(np. Kompina pow. Łowcz) i używanie importo-
wanych naczyń jako popielnic (Zgliczyn—Po-
bodzyri pow. Mława) świadczą że były one 
własności prywatną.38) Wydaje się więc, że 
handel prowadzony był przez rodziny wymie-
niające na swój własny rachunek. 

Drugim czynnikiem wpływającym obok han-
dlu na rozkład stosunków rodowych były walki 
łupieżcze i rozbój. Stwarzały one możność zdo-
bycia, poza rodziną patrialchalną, bogactwa ja -
kim były między innymi importy rzymskie, 
które stawało się zwykle wyodrębnioną wła-
snością prywatną. Rozwój handlu, nap ływ im-
portów i monet zachęcały do grabieży. Wyspe-
cjalizowane rzemiosło dostarczało w dużej ilości 
broni żelaznej, s tojącej na wysokim poziomie 
technicznym wykonania. S ta je się ona narzę -
dziem zdobywania bogactw w drodze przemocy 
i gwałtu. Warto tu podkreślić, że wzrostowi 
ilościowemu importów w poszczególnych podo-
kresach odpowiada wzrost ilości broni w gro-
bach. W okresie późnolateńskim broń stanowi 
39Vo wszystkich przedmiotów żelaznych na ni-
zinie Mazowiecko-Podlaskiej, w okresie wcze-
sno-rzymskim wskaźnik ten wynosi 48')/o, 
w okresie środkowo-rzymskim 57%. O częstych 
walkach świadczy nie tylko duża ilość broni na 
cmentarzyskach, ale również wyraźny przekaz 
Tacyta, kóry mówi o Wenedach, że w swych 
wyprawach łupieskich przebiegają wszystkie 
lasy i góry".49) Szczególnie w okresie środkowo-
rzymskim w wyniku wędrówek Gotów i Gepi-
dów następuje znaczny rozwój wojenno-han-
dlowych kontaktów na Mazowszu i Podlasiu.40) 

W tych warunkach powstawały zapewne 
związki wojskowe istniejące niezależnie od or-
ganizacji rodowej. Celem ich stała się Walka 
i grabież. Żyjąc z rozboju rekrutowały się one 
prawdopodobnie z bardziej śmiałych i żądnych 
łupu członków rodzin, których dążenia krępo-
wane były przez stosunki wspólnoty rodowej. 

Związki te przyczyniały się do rozkładu or-
ganizacji rodowej, tworząc układ demokracj i 
wojskowej, będącej nadbudową polityczną sto-
sunków ekonomiczno-społecznych, w okresie 
przejścia od wspólnoty rodowej do państwa. 
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Importy rzymskie na nil. Mazowiecko - podlaskiej 
l wytqciemem pojeüynciych monet ipaciorkon 

Legendo 

• Noczymo i bratu 

© Nocrt/nto szklone 

O Terro stgiUota 

© Jrtne importy 

A Skarby monet rzymskich 
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